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Przybyło „ 


©godzinie G-ej rano. 


KALŁENIA RZ, 
ny: Na dochód warszawskiego Towarzystwa do- 
czynności odczyt adwokata przysięgłego p. Włady» 


' 


-C AWA Małkowskiego: „O pauperyzmie*. 

Wa—godzina 7 i pół wieczorem, ) 

Ti idowiskas : Toate wielki: „Narcyz Rameaux“ ;— 

i yt rozmaitości: „Życie paryskie*;—Teatr ma- 

Bi: J (przy ulicy Daniłowiczowskiej: „Flegma' 7k“, „Na- 
kj 0 dwóch łóżkach *, „Po drodze“ i „Dziwacy”. (Go- 

ina 7 ipá? wieczorem.) 


(Sala ratuszo- 


Głosy publiczności 


i Szanowny panie redaktorze! 

„_ Wbrew zdaniu wyrażonemu przez korespondenta 

wapisanego „Rolnik” w Kusjerze warszawskim, ode- 

zwał się w jednem z pism głos, usiłujący dowieść, 

ż wybieranie radców Towarzystwa kredytowego 

a emskiego z pomiędzy tytularnych właścicieli dóbr 

est dla tej instytucji korzystnem. 

„Jakkolwiek wybory już się rozpoczęły i w części 

Zostały odbyte, sądzę, że pożytecznem będzie pod- 
niektóre przemawiające przeciw temu zapa- 

„wania, 

5: Kaca) przedewszystkiem należy tu objaśnić, iż jak- 

= Wiek prawo zr. 1825 go do dziś władze Towa- 

oŁYystwa obowiązujące, do: wala wybierania pewnej 

Części rądeów z grona właścicieli dóbr nię biorących 

działu w Towarzystwie, nie sibówiaa ledsak by- 

Najmniej o możności wybierania. właścicieli tylko 

rmowych. 

_. Obeeuie w Królestwie najmniej trzecia lub czwar- 
ta część większych właścicieli ziemskich nie należy 
do stowarzyszonych, gdyż po umorzeniu pożyczek 

- trzeciego okresu, wielu wstrzymuje się z ponownem 

przystąpieniem do Towarzystwa, oczekując na ogło- 

a 


Er 


WYSOKIE PROGI | 


Powieść w dwóch tomach j 
1 Kraszewskiego. 


J. 


D (Dalszy ciąg.) ) 
A Sokalski z podełba mu się szydersko przyglądał. | 
dalbert, który instynkt miał trafny w poznawaniu | 
-bDrzęczuwaniu tych, którzy go męczyć mieli — | 
"Zdrygnąl się na widok straszydła — a Parol zoba- 
_ Gzywszy, gwaltownie szczekać zaczął i z trudnością | 
_ Przygzło mu nakazać milczenie. 
„. Im bardziej zbliżał się hrabia krokiem powolnym, 
tem August Pardwowski nadymał się i bundiuczył 
actie), chrząkał, z nogi na nogę przechylał się, i 
loniwszy rozpoczął deklamacyjnie. 
` A m honor przedstawić się panu hrabiemu — 
-AUgust Feliks Pardwowski, syn Maksymiljana, rot- 
Mistrza — nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności na 
Taz bezdomny, prosty — prowizorycznie — nąu- 
©ycie] muzyki w... Co szlachcica nie hańbi. 
nin /yProstował się, odetchnął, włosów poprawił i 
dim rabia się mógł odezwać, ciągnął dalej. i 
— Nieboszczka podkomorzyna łaskawa była na | 
pue — oceniała talent, miałem w niej dobrodziej- 
ję i protektorkę. Spodziewam się, że hrabia odzie- 
„*ulczysz po niej wici olaa dla krewnego, który ni- 
PY się niczem nie splamił, był zawsze człowiekiem 
 n0rowym — bo u mnie honor nadewszystko!! 
kor Bardzo mi miło — przebąknął hrabia, wpro- | 
Wadzając go za sobą do salenu. Siadaj pan. 
* ledając się prosić pan August rozsiadł się szero- 
å 0, dając sobie niezgrabnie tony spoufalonego ze 
(Wiątem wielkim człowieka. 
© — Pewnie to pana krabiego dziwić będzie — cią- 
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ISZAWSKI 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 


ROK SŻEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskie.jo codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-tej rano do 1-ej w południe. 


Wschód księżyca o godzinie 


Wysokość wody na rzece Wiśle 


Dnia 20 kwietnia (2 maja) 1854 r. 


Cena ogłoszeń: 

Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe orłowe- 
nia w numerach porannych, z wy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz= 
nych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do Kurjera przyjmu- 
jetakże Biuro Ogłoszeń Rajchma- 
na i Frendlera, ulica Senatorska 
X 18. 

2 minut 40 w. | Wtorek: Jann Apostoła w Oleju. 
Sroda: Domicelli Panny. 


50 e. 
pod War- Czwartek: Stanisława Biskupa M. 
Piątek: Grzegorza Biskupa. 


przeto obywatele mogą być wybieranymi. 

Co innego właściciel tytalarny czyli firmowy, któ- 
remu ktoś z rzeczywistych i prawnych właścicieli 
dał tytuł własności na włóce ziemi w swvich do- 
brach. 

Zdarzało mi się nieraz czytać wykazy hypoteczne, 
w których wyraźnie powiedziano, iż tytuł taki służy 
jedynie do zamieszczenia starającego się na listę 
wybieralnych do władz Towarzystwa kredytowe- 
0... 
O takich to radcach, jako niepożytecznych dla in- 
stytucji była mowa w artykule „Rolnika”, ich do- 
bro stowarzyszonych bynajmniej pie obchodzi, gdyż 


ni na klęski tak częste w tym zawodzie, a tem sa- 
mem nie pojmują ulg, jakie w rozmaitych losowych 
wypadkach wladze Towarzystwa dotkniętym nimi 
czynić powinny. 

To jest jeden z główniejszych powodów, dla któ- 
rych radcy Towarzystwa koniecznie powinni być 
wybierani z rzeczywistych ziemian. 

Kwestja ta nieraz w różnych naszych pismach by- 
ła podnoszoną i zawsze traktowaną w tym duchu; 
dowodzono nawet, może i nie bez słuszności, że pe- 


weszły w prawo o pożyczkach z r. 1669 go, właśnie 
przez obojętność radców, nie będących rzeczywisty- 
mi ziemianami, 


rzy z zamieszczanych na liście wybieralnych nie są 
iż mały to bardzo i wcale niepotrzebny kłopot. 


ni stowarzyszeni, śledztw więc i wyroków sądowych 
zupełnie tu nie potrzeba. 
| „Powolny sługa 
i Ziemianin. 


Szanowny redaktorze! 
Z powodu podanych w tych dniach w Kurjsrze 


gnął dalej po chwilce, że człowiek taki jak ja, ta- 
kiego imienia i pochodzenia, nie chwaląc się, wypo- 
sażony szczodrze od natury — bo ja do wszystkiego 
jestem zdolny—gram na sześciu instrumentach—mu- 
si na mizerny kawałek chleba w małem miasteczku 
zarabiać — ale u mnie honor przedewszystkiem. 
Nikomu się kłaniać nie lubię i wiem, co winienem 
imieniowi, które noszę. Muzyka jest sztuką wy- 
zwoloną, Fryderyk Wielki grał na flecie i dawał 
koncerty. Ja daję lekcje nawet żydówkom — ale 


' moją godność zachować umiem, bo u mnie honor 


przedewszystkiem. 

Gdybym miał za co ręce zaczepić, oddawna bym 
ten chleb nędzny porzucił — oprócz wirtuozowstwa 
mam w ręku miljony... Znalazłem sposób niezawo- 
dny kierowania balonów — ale na wypróbowanie 
wynalazku potrzeba sam znacznych — a ludzie z po- 
zwoleniem brabiego są głupi. 

Adalbert nic nie odpowiedział, Parol warczał po 
cichu... s 

Sokalski, który nie spuszczał z oka ani hrabiego 
ani Augusta Feliksa —zwolna się po salonie porząd- 
kująe kręcił i w głowie szukał środków wyswobo- 
dzenia swego pana od nieznośnego natręta, 

August Feliks rozpoczynał właśnie historję szcze- 
gółową swojego balonu, który miał kształt ptaka, 
gdy Sokalski zbliżył się z poszanowaniem. 

— Pan brabia—rzekł—jest dziś mocno niedyspo- 
pode —a pan pewnie po podróży głodny — mo- 

eby... 

Na wzmiankę o jedzeniu oczy muzyka zajaśnia- 
l r Sokalski dawał do zrozumienia, że jest na u- 
sługi. 

— Jeżeli pan hrabia niedysponowany — prze- 
rwał ruszając się Pardwowski, to niech mi wolno 
będzie rozkwaterować się w oficynie i czekać, do- 
póki nie będę mógł obszernie: wyłożyć z czem przy- 
b; łem. 


niektórych cyfr statystyki matrymonjalnej miast” 
Warszawy za rok ubiegły, niech mi wolno będzie w 
imieniu nauki zwrócić uwagę, iż należałoby , zapro- 
wadzić pewną reiormę w ogłaszaniu wyników obli- 
czeń wchodzących w zakres tego działu statysty- 


| cznego. 


nie będąc rzeczywistymi ziemianami nie są naraże- | 


wne a dotkliwe dla stowarzyszonych niedogodności | 


| 


Na statystykę małżeństw wielki ma wpływ wy- 
znanie mieszkańcow, nie należy zatem statystyki 


takiej podawać ryczałtowo z całego miasta, ale od: 


dzielnie podług wyznań, a przynajmniej oddzielnie 
cyfry odnoszące się do chrześcijan a osobno rezulta- 
ty obliczeń statystycznych, dokonanych na osobach 
wyznania izraelskiego. 

U izraelitów, jak wiadomo, wczesne żenienie sią 
należy do przepisów religijnych, czego w wyzna- 
niach chrześcijańskich nie ma... 

Jakąż wartość mogą mieć cyfry wskazujące lata 
nowożeńców wziętych ryczałtem w mieście, w któ: 
rem */, lndności wyznaje religję chrześcijańską a 4/3 
mojżeszową. 

Wszelkie wnioski wyprowadzone z takich cyfr 
muszą być z gruntu fałszywe. 

Podobnież u izraelitów łatwym jest rozwód, gdy 


u katolików, stanowiących u nas najwyższą cyfrę 


ludności rozwód wcale nie istnieje, możebną jest 

tylko separacja lub unieważnienie małżeństwa, 
Oczywiście zatem cyfry rozwiedzionych nie można 

brać w stosunku do całej ludności miasta, tylko od 


| nośnie do tej części dla której rozwód jest mo- 


` Prawdziwych właścicieli znają sąsiedzi i okolicz- | 


| 


` wną korzyść naukową. 


M. 


Na zapytanie jakie są środki do wykazania, któ- | żliwym. 

Ułożona sumarycznie dla wszystkich wyznań sta-. 
rzeczywistymi posiadaczami dóbr, odpowiem tylko, | tystyka małżeństw, w porównaniu z podobną staty-. 
styka miast wielkich w innych krajach, dałaby re- 


zułtaty nadzwyczaj dziwne i mogłaby doprowadzić 
do wniosków mylne zupełnie światło na nasz kraj 
rzucających. 

Z tych powodów sądzę, iż w przyszłości przy u- 
kładaniu wykazów statystycznych małżeństw wy- 
znanie mieszkańców zostanie uwzględnionem, aże- 
by z cyfr ogłaszanych wyciągnąć można było pe- 
` ` Obserwator, 


Skwapliwie potwierdził hrabia Adalbert, że był 
piezdrów i potrzebował odpoczynku. Z dosyć nie 
wesołą miną wstał August Feliks — Sokalski mu 
wskazywał drogę, pewnym będąc, że może go wziąć 
na siebie i że z nim sobie poradzi. 

W istocie, mimo całej prozopopei, z jaką muzyk 
występował, czuć w nim było biedaka, który da się 
tymczasowo lada czem zaspokoić. 

Kamnerdyner grzecznie go wprowadził do jadalnej 
sali — gdzie już na jedną osobę wcześnie nakrye 
kazał. 

Zobaczywszy wódkę i przekąski, muzyk ręką poa- 
żądliwą sięgnął do flaszki — wybrał sobie jaknaj: 
większy kieliszek, malał wódki i chciwie ją po- 
chłonął... 

Sokajski pozostał przy nim zdala, miał już cały 
plan ułożony. 

— Cóż to jest hrabiema? chory? — zapytał to 
e poufalszym i bieco zmienionym August Fe 
iks. | 

— Zmęczony i chory — poważnie odpowiedział 
kamerdyner,—Delikatnej jest konstytucji, masi się 
szanować a przytem oddawna cierpi, jak wiadomo, 
na hypochondrję. Czasem po kiika godzin z niego 
słowa jest dobyć trudno. Bardzo mi żal że pan tu 
trafiłeś w tak złą godzinę... 

Pardwowski, który jadł żarlocznie słuchał razem 
z uwagą, 

— Ja gotowem poczekć aż mu to odejdzie— 
rzekł z rezygnacją.—Należę do bliskiej familji, wi: 
dzi pan, nie mogłem chybić i nie zaprezentować mu 
się, Podkomorzyna wszystkich nag odumarłą tak 
że zawiodła najpewniejsze nadzieje. Rzecz natural 
na, gdy na kogo taka miljonowa sukcesja spadnie, 
że o powinowatych od losu pokrzywdzonych pamię- 
tać musi, i 
Sokalski nie odpowiedział, patrzał w okno. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Szanowny redaktorzet 

W połowie z. m. z powodu kilkodniowych przy- 
mrozków rozeszła się wieść, która i do waszego 
pisma zajrzała, a według której miano znależć na 
polach okolicznych dziesiątki nieżywych bocianów, 
Żurawi i gęsi dzikich. 

Pozwól mi, sz% redaktorze, być sceptykiem i przy: 
znać się, że sądząc ze stanowiska ornitologicznego 
we wszystkich tych ptasich nieboszczyków nie 
wierzę, 

Jestem wprawdzie tylko myśliwym, ale przytem 
od lat kilkunastu badam z zamiłowaniem właściwo- 
ści i cechy wszystkich dzikich krajowych zwierząt, 
a szczególnie ptaków, w rzeczach więc ornitologji 
krajowej zrobiłem dość wiele spostrzeżeń, o któ- 
rych dotychczas nie zdarzyło mi się czytać nigdzie, 
pomimo uważnego wertowania wszystkich zoologij 
wydanych w naszym języku, 

Otóż mogę zapewnić, iż bocian, pomimo, iż na zi- 
mę odlatuje do cieplejszych krain, wytrzymuje 8 do 
10-ciu stopni zimna beż widocznej szkody dla swego 
organizmu; dzikie gęsi widziałem na oparzeliskach 
wiślanych w styczniu i lutym; Żurawia, wziętego 
z gniazda, chowałem, żył trzy lata i często nocowy+ 
wał na lodzie, stojąc na jednej nodze. 

W r. 1882im widziałem we wsi Ułąż Górny 
(własność p. K. Majznera, w powiecie garwoliń: 
skim) bociana, który spędził w kraju całą zimę. 

Wszyscy prawie mieszkańcy Ułęża widzieli go 
jak w dzień chodził po łąkach i oparzeliskach nie- 
zamarzłych a na noc wracał na gniazdo — w lutym 
padł ale nie od mrozu lecz z ręki... pisarza gmin- 
nego. 

Jeszcze jeden nader ciekawy przykład wytrzy- 
małości ptaków przelotnych. 

Brodziec krwawodzióby (Totants calidris), ptak 
błotny, gatunek kulika, rts be dane do nas w maju, 
jednocześnie z derkaczem, kukułką, turkawką itp; 
a odlatuje do Afryki najpóźniej w pierwszej poło- 
wie października, więc razem ż przepiórką, jest za- 
tem mniej pewno wytrzymały na zimno od bociana 
lub gęsi, pomimo to czasem zimuje ti nas. 

U niżej podpisanego schwytano wieczorem cztery 
ptaki tego gatunku w stercie słomy, dokąd codzien- 
nie na noc przychodziły. 

Fakt powyższy miał miejsce pomiędzy 1-ym a 
5-ym lutego— stan zdrowia ptaków był wyśmienity, 
były bowiem bardzo tłuste. 

Czem mogły żywić się w zimie, nie wiem; w Wá» 
warunkach normalnych jedzą owady, robaki, ślima- 
ki wodne i małe rybki na mieliznach, 

Przyniesione do pokoju jadły bez obawy ser, kat- 
tofłe, kluski, mięso itp. 

Przepraszam, iż tak obszernie rozpisałem się, 
es R" jestem co powiedzą ną to nasi natura- 

iści ?... 

Czy wobec tego wszystkiego mój sceptycyzm co 
dó niebószczyków bocianów, żurawi i gęsi jest nieu- 
sprawiedliwiony, racz sam, sz. redaktorze, osądzić. 

Z poważaniem 
Elka, 


Z sali sądowej. 


„Mite złego początki, lecz koniec żałosny...” 

Ztańe to przysłowie powtarza prawdopodobnie 
sobie p. Walenty S, utyskując nad znikomością 
wszelakiej ludzkiej rzeczy. 

Przez jakiś czas udawało mu się prowadzić po- 
myślnie wynaleziony przezeń ii resad proceder, 
który zapewniał mu łatwe i dość obfite zyski, a na 
który ani żadnego patentu wykupywać nie było po- 
trzeba, ami też posiadać jakieśkolwiek kwalifikacje 
specjalne. Ot poprostu brało się pieniądze od kii- 
jentów i w zamian za gotówkę dawało się... obietni- 
ce. Pan S. zawierał z interesantami umowy w kwe- 
stji przyjęcia ich na rozliczne posady i otrzymywał 
od mich jednocześnie mniejsze lub większe sumy 
pieniędzy, tytułem kaucji. 

otem? 

Potem kancje tonęły bezpowrotnie w kieszeni pa- 
na $,, 4 klijenci mogli szukać swoich posad chyba... 
na księżycu... ` 

Lecz „do czasu dzban wodę nosi”... 

I tym razem „ucho urwało się wreszcie. Poszko- 
dowari wystąpili ze skargą i sprawa przeszła na 
drogę sądową. Panu S. wytoczono sprawę karną 
o oszustwo z art. 174 ust. o karach. Wraz z nim 
oskarżonymi zostali także dwaj starozakonni P. i 
J.--faktorzy, którzy pomagali panu 3. w zastawia- 
niu patęczyn na muchy, w końce niejaka pani czy 
też pauna D, (znana w Warszawie zwlaszcza przed 
kilkoma laty), którą stosanek bliskiej zażyłości łą- 
czył z panem 5. i w której mieszkaniu ten ostatni 
łatwowiernych swoich klijentów przyjmował. 

W dniu wczorajszym o godzinie Ż-ej po południu 
sprawa, © której mowa, respatrzoną być miała w 
biurze sędziego pokoju przy ulicy Hożej. Pani D. 


| 


nie stawiła się jednak do sądu. Sędzia polecił zra- 
zu władzy policyjnej sprowadzić oskarżoną nie* 
zwłocznie na audjencję, lecz, jak o tem przekonał 
raport komisarza cyrkułu, było to ze względu na 
chorobę oskarżonej niemożliwem. 
Wobec tego sędzia odroczył sprawę do dnia 10-go 
b. m., ale jednocześnie postanowił tymczasowo 
zaaresztować panią D., w razie nieprzedstawienia 
przez nią kaucji w ilości 360 rs. ja 
Fr, b 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 


= Dniew, Warsz. donosi, iż zwierzchność okrę- 
gu naukowego warszawskiego zawezwała do War- 
szawy wszystkich naczelników dyrekcji dla roztrzą- 
Śnięcia kilku kwestyj, dotyczących oświaty lado: 
wej, mianowicie kwestji obowiązkowego nancza* 
nia w niektórych miejscowościach Królestwa Pol- 
skiego, sprawy urządzenia szkół miejskich, zwię- 
kszenia wykładów języka słowiańskiego w szko- 
łach elementarnych rosyjskich, wreszcie sprawy 
przepisania o ile można całego podatku szkolnego 
na gminy. 

= Według obliczeń urzędowych subskrypoja na 
obligacje miejskie dała sumę rs. 12,187,000. Między 
innemi zapisali się: Wawelberg na sumę 1,350,000 
rs., bank handlowy 1 mil., bank dyskontowy 1 mil., 
Mieczysław Epstein 500,000 rs., Lesser Levy 500,000 
rs., J. G: Bloch 300,000 rs., Kronenberg Leopold 
300,000 rs, Towarzystwo ogniowe warszawskie 
300,000 rs., A. Goldfeder 270,000 rs., L. Goldstand 
250,000 rs. Reszta zapisów obejmuje sumy niżej 
200,000 rs. 


= Izba sądowa warszawska będzie wkrótce roz: 
trząsać kilka spraw ogólniejszego zńaczenia. Pó- 
między innemi na jej wokandzie znajduje się obe- 
cnie głośna sprawa o nieprawny wywóż okowity 
przez komórę aleksandrowską, wszczęta jeszcze 
przed wprowadzeniem reformy" sądowej. W proce: 
sie tym kilku urzędników akcyznych występuje w 
charakterze oskarżonych. Wkrótóe też izba sądo: 
wa wyjeżdża na rok do gubernji suwalskiej, celem 
roztrząśnięcia sprawy wydziału wojskowego w Wła” 
dysławowie. Uczestnicy tego procesu, naczelnik 
powiatu T. i naczelnik straży ziemskiej Ż., już od 
lat 3-ch, jak donosi Dniew. warrz., pożostają pod 
strażą. W czasie tychże roków isba ma zadecydo - 
wać też sprawę kilku urzędników, oskarżonych ð’ 
defraudację pieniędzy skarbowych. 


=z W tych dniach odbyła się w Banku Polskim 
narada w przedmiocie rozdziału tantjemy pomiędzy 
urzędników bankowych. Do podziału zakwalifiko- 
wano sumę 48,000 rs. tj. 57, czystego zysku, wyno- 
szącego w r. z. 960,000 rs. o 100,000 mniej aniżeli 
w poprzednim roku sprawozdawczym. Ostatecznie 
uchwalono podział, według którego prezesowi Ban- 
ku przypada tantjemy rs. 3,000, wiceprezesowi 18. 
2,250, jednemu z dyrektorów wydziałowych 2,000, 
trzem pozostałym dyrektorom wydziałów po 1,500, 
kasjerowi głównemu, naczelnikom kancelarji, bu- 
chalterji i kontroli po 1,000 rs., innym wreszcie u- 
rzędnikom tantjema wypadnie w stosunku do płac 
w skali 12—209%,. Projekt podziała wraz z listą 
urzędników bankowych w dniu onegdajszym zo- 
stały posłane do Petersburga dla zatwierdzenia. 


== Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa le- 
karskiego przyjęto ostatecznie zasady etyki lekar- 
skiej, ułożone przez umyślnie w tym celu powołany 
komitet, 

= W tych dniach odbyć się mają wybory na 
członków zarządu kasy emerytalnej kolei nadwi- 
ślańskiej. 

= W tych dniach wyszły na widok publiczny 
dwa pierwsze numera nowych wydawnictw dra 
Angersteipa, pastora z Wiskitek, p. t. Głosy kościel- 
me w sprawie kościoła ewangelicko-augsburskiego i 
Evangelasch -Lutherisches Kirckenblatt, | 


Jewskiej. | 
Rzeczony teatrzyk otworzyć ma rychło swoje po- 
dwoje o ile naturalnie psotna aura nie zechce do- 
puszczać się kaprysów. | 
y Dowiadujemy się, iż dyrekeja teatrów warszaw- 
skich postanowiła założyć szkolą śpiewu, przezna- 
czoną do kształcenia chórzystów i solistów ohojej 
ci. 
ges Malik a nanki objąć ma p. Teodozja Frida- 
rici-Jakowieka, która zaliczoną zostanie w tym cha» 
rakterze do stałego personelu teatrów z ponsją | 
1,000 rs. 
Witamy ten fakt i wybór pauczycięlki z zadowo- 
leniem, zastrzegając sobie odpowiednie uwagi na 
później. 


| wołało przewidziane zadowolenie ze strony 


* 2 p. Myszngą toczą się układy o przedłużenie 
jego tak sympatycznie przyjętej 1 tak korzystnej dla 
kasy gościny na scenie naszej. 

Artysta wystąpi w całym szeregu ról idę 0: i 
pertuaru lirycznego, a mianowicie w arcie » 
„Carmenie”, „Trubadurze”, „Violecie” i „Rigolecie”* 

* P, Antonina Matuszyńska rozpocznie w przy* 
szłym tygodniu szereg dwunastu występów gojiti: 
ńych „Łacją z Lammermoorn”. | 

* Reżysetja dramatu wznawia „Dalilę” Feuilleta 
z p. Marczeliówną w roli tytułowej i p. Ładnowskim 
w roli Rosweina. 

* P, Sznage ma niebawem debiutować powtórnie. 
w roli Klary w „Ślubach panieńskich”, "e 
* Krąży pogłoska, jakoby kilku b. artystów dra 
matycznych sceny warszawskiej powzięło projekt 

zorganizowania truppy i udania się z nią na s 
występów do Petersburga (7). ! 

* W dniu wczorajszym w salonie wydawcy Echó 
muzycznego i teatralnego p, Al, Rajchmana odbył sig 
raut urozmaicony sympatyczuym tyle śpiewem P: 
Aleksandra Mysugi, Sejdemana, p. Kleczyńskiej i 
deklamacją p. Stromfełda. - 


= Z sali odczytów. 

"Toż samo grono słuchaczy, w mniejszej części żó- 
ledwie zapełniające salę ratusżową, zgromadziło się 
wcżoraj na drugi odcżyt dra Henryka Nusbauma 0 
„wrażeniach zmysłowych.” 

Z tą samą potoczystością, jasnością i grantowno" 
ścią, których w pierwszym odczycie mieliśmy próbę 
prelegent prowadził dalej rzecz o wzroku i słuchu, 
oraż o trzech zmysłach, których dawna fizjolog 
wcale nie znała, a które i w nowej mniej dokładnie 
są zbadane od owych klasycznych pięciu. A 

Rzecz o słuchu, zdaniem naszem winnaby moż6 
poprzedzać ustęp o wzroku, dlatego że przy tym 0*| 
statnim wypada mówić o eterze, a metodą wykładu 
popularnego, której się prelegent trzymał i w duchu | | 
której rzecz o mniej znanych zmysłach odłożył na 
koniec, kazałaby wprzód traktować ków goli do' 
stępniejsze a potem dopiero takie, których znajo* | 
mość mniej jest rozpowszechnioną — dzięki jednak 
zręcznemu i przystępnemu wykładów, żrozżumia* 
łość odczytu nie na tem przestawieniu nie straciła 

Obarakterystykę zmysłu „mięśniowegó”, dające" 
go nam poczucie natężenia muskułów naszego ciała, 
a więc wagi i wzajemnej odległości przedmiotów: 
„cieplikowego”, za pomocą którego oceniamy różni: 
cę ciępłóty ciał, i „wewnętrznego”, który daje nam 
poczucie potrzeb fizjologicznych naszego organizmiy 
podał prelegent zwięźle i treściwie, ale w sposób 
dokładnie zaznajamiający z obecnym stanem nauki 
o tych zmysłach. j 

Najeenniejszą niezawodnie częścią odczytu były, 
następne uwagi ogólne, wykazujące pokrewieństwo i 
i tożsamość istoty wszystkich zmysłów, zakończone ' 
świetnym ustępem o wyższości wrażeń duchowych! 
które są wynikiem i uogólnienióm wrażeń zmysłó*: 
wych, nad wrażeniami czysto-zmysłowemi, me 

Gorętsze jeszcze niż na pierwszym odczycie sal*, 
wy oklasków, za które prelegent kilkakrotnie mu* 
siał dziękować, wyraziły drowi Nusbaumowi uzna* 
nið niedość niestety zapełniońego audytórjum. $ 

„Mamy nadzieję, że dzisiejszy odezyt p. ładysła* 
wa Małkowskiego o „pauperyzmie”, traktujący. 
przedmiot mwiej specjalny, wchodzący w zakres 
kwestyj społecznych, zgromadzi do sali ratuszowej 
liczniejsze koło publiczności. 

= Nowy przemysł, 

Na ulicach Warszawy zauważyliśmy chłopców 
roznoszących na sprzedaż krawaty pochodzące z fa” 
bryk miejscowych. 

Rozumie się, iż wyrób ten jest w poślednim ga” 
tunku, za to ceny w zupełności odpowiadają waran 
kom ich wartości. 


= (o figiel to grosz! 

W tych dniach ukazały się w handlu brosze, jb 
ozdobione paturalnemi skórkami... jaszczurek, któro 
wyglądają jak żywe. 

Nowy ten figiel należy do niezbyt estetyczny! . 
wybryków dzisiejszej mody! 

= Sa sposoby! 

Do jed Ró s tóńdjażych restauracyj weszła WY” 
twornie ubrana młoda dama, którajak się następo!e. 
okazało była nauczycielką angielką świeżo przyby”, 
łą do Ware a tem samem nie znającą naśż”', 

o języka. 
e Gdy garson zapytał, rozumie się po polsku, 0 ro! 
dzaj żądanej potrawy, dama pokazała... bardz 
piękny języczek, czyniąc jednocześnie palcem ru" 
podobny do krajania nożem. 4 

Po tak oryginalnie dokonanem zamówieniu, su 
żący roześmiał się i przyniósł porcję ozora, ©0 

reżolu” 
tnego gościa... 

= Kic transit. 


Przed kilku dnia»* uą alioy Długiej podniesionń 


Została w stanie bezprzytomnym jakadniemłoda ko- 
eta okryta łachmanami. 
| Odwieziona do szpitala po zarządzeniu środków 
Tatunku odzyskała przytomność, ale na bardzo kró- 
tko, zdążyła bowiem tylko przyjąć ostatnie Sakra- 
menta i nędzny żywot zakończyła. j > 
- Sekeja lekarska jako powód śmierci podaje wy- 
Maians ořgabizmü nadaaloftot użyciem spiry- 
a .. $ 
Jak dołychczas wypadek bardzo zw czajny, sta- 
SYkA howiem wykaztje znaczną liczbę podobnych 
ierci. 
Lecz osobistość denatki jest a raczaj była niezwy- 
kłą w swoim czasie i ztą śmierć jej oraz ostatnie 
lątą życia należą do ciekawych historyj, nadają- 
ch s, jako temat do howeli iper, i tenden- 
yJnej. 6 
„Zmarła z pijaństwa w łachmanśch kobieta, była 
biegdyś, niezbyt nawet dawno bo przed 22u łaty 
słynną w Warszawie pięknością... aria 
Pochodząc z dobrej rodziny, otrzymawsży Wyso- 
kie nawet wykształeenie, pò wyjściu za mąż za 
uczciwego i zamożnego obywatel pami *,* została 
letera warszawską w rodzaju greckiej Aspatji. 
się ż nią rożłączył, lecz nazwiska. nie mógł 
dbierać i szalona ta kobieta poniewierała tem za- 
©hem nazwiskiem, przechodząc wszystkie szczeble 
Moralnego i fizycznego úpadku.. 
_ Była chwila, w której fortuna jej, zięki boga- 
tym adoratorom, doszła do zńacżnej wysokości. 
Co jednak łatwo przychodziło szło tównież łatwo 
SE par ngait er en szalone! 41m wę 
ewnego dnia jeszcze - , za- 
dzynano już mówić o więtsiejących wdziękach pię: 
ay kobiety, znikła ona nagle k boryzontu War- 
w 


yw tego czasu nikt jej nie widział, nikt o miej nie 
824 ... 
Ozynioto rozmaite przypuszczenia: samobójstwa, 
See ae do klasztoru it. r, lecz wstysty się 
ylili. 
Słynna kurtyzantka spadła na ulicžničę, śmie< 
podaj wreszcie pijaczkę, żaparłsży się swojej prze: 
ci. 


Dopierów chwili zgona zdradziła incognito prosząc, 
aby jej niegrżebano w grobie ubogich... 


= Świętokradca. 

Ujęty wczoraj w kościełe św. Krzyża Pajączkow- 
$ki zeznał, iż nie mając co jeść, pokusił się na spel- 
nienie kradzieży. 

W dziwny sposób stara się óh usprawiedliwić 
śwój niecny postępek. 

+= Złodziejem z profesił ni6 jestem mówi — sa- 
dziłem więc, że to có do Boga należy mogę zabrać, 

Tymczasem oprócz wotów, rozbił puszkę i zabrał 
82 ruble, przeznaczone dla instytutu moralnie zá- 
niedbanych chłopców. 


Pajączkówski posiada pewną inteligencję, którą 
się posługuje w tworzeniu sofizmatów na swoją o- 
rone, 


«= Kradzieże, 
Zuchwalego 
rzedmieściu, ; 

est nim Aleksander Zapiecki, który rozbił szybą wysta- 
owa w sklepie galanteryjnym i pochwyciwszy kilkanaście 
odniotów począł uciekać, ud 

uszożono się jednak ża nim w pogoń i uję j 

Na Świętjańeriej pod aren. 1 PARU W. skradziono 215 
8, złodziej Witalis duczalski ż08 paterni, 

Przybyła za kupnem towarów do sklapu pòd nrem 14 na 
Nsiewki Sara M.. zeskamotowała 10 łokci aksamitu. 

Przytrzymano ją 1 odprowadzono do cyrkułu. 


złodzieja przytrzymano na Krakowskiem- 


= Samowola. 

Na Chłodnej pod nrem 6 Michał K., utrzymujący mleczar= 
wę rozgniewał się na służącą Katarzynę S., że źle dol 

owy, 

Dalawósynh coś odpowiedziała, czem rozgnięwany peen 
bardziej K., pochwycił dziewczynę za włosy, bił, kopał a na- 
Stępnie pchnął z ge siły na schody piwniczne. 

Atarzyna S. wpadła ze schodów do piwnicy, uderznjąć 
Błową o beczkę. 

Nieprzytomną, z ciężkiemi obrażeniami odwieziono do szpi+ 
tala św Ducha, a K. pociągnięty został za samowolę do od- 
bowiedzialności sądowej. 

= oi py kiej i Pięknej a REE j 

NA rogu Marszałkowskiej 1 tw nizacyjny 
wskutek rozbiegania się koni, przejechał Lndwikę J., która 
dostała się pod koła ciężkiego wozu. 

Przejęchana poniosła ciężkie obrażenia na obu nogach o- 
taz w klatce piersiowej. 

ieprzytomną, w stanie bardzo niebezpiecznym odwieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus. 
CE 
= Dla dzieci. 
W Lublinie założony być ma wkrótce z iniejaty- 
Wy jednego z tamecznych lekarzy ogródek dla dzie: | 


A w wieku cd lat 3 do 7. 
ogródku, oprócz stosownych zabaw ursądzoną 
żóstanie kąpiel i gimnastyka, prowadzone według 
Wskazówek hygieny. 
= Nowa szkoła. 
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wdopodobnie już z początkiem przyszłego roku 
szkolnego gimnazjum klasyczne. 

Fundusz na otwarcie szkoły zaczerpnięty być ma 
z sumy stu kilkudziesięciu tysięcy rubli, powstałej 
z zapisu dra Lerneta. 

Oprócz tego miasto zobowiązało się wypłacać po 
3,000 rs. rocznie i odrestaurować swoim kosztem 
jeden z gmachów poklasztornych na pomieszczenie 
szkoły. 

== Sprzedaż, 

Znaczne dobra Chodecz, położone na Kujawach, 
zmieniły w tych dniach właściciela, 

Chodecz od kilku wieków znajdował się w posia- 
dapiu rodziny Lipskich i miejscowy kościół para- 
fjaloy otrzymał tytuł infułacji, z tem zastrzeżeniem, 
iż iufułatem mógł być tylko członek rodziny Lip- 
skich, noszący toż. samo nazwisko. 

Nowonabywcą Chodeza jest p. $t. Wodziński, 

= Ułatwienie komunikacji, 

Miasta gtbernji płockiej, pomiędzy któremi Ko- 
munikacja dla braku szosy jest nader utrudniona 
zyskają nie małe pod tym względem udogodnienie. 

Od połowy maja mają bowiem stale ktrsować 
karetki pocztowe ż Płocka do Sierpca i Mławy, oraz 
z Bierpca do Mławy i Lipna. 

- Dobrze byłoby gdyby nie pominięto też drogi, łą- 
czącej bezpośrednio Lipno z Płockiem 
= Sanna w kwietniu. 

Z tomaszowskiego korespondent nasz pisze co na- 
stępuje: 

W dniu 19-ym i 20.ym b. m. spadły u nas tak 
obfite śniegi, iż włościanie dla zrobienia wstydu. 
kwietniowi, jeździli sankami! 

Słońce jakby zagniewane na biedną naszą ziemię, 
niechce pokazać swojego oblicza. 

W majątkach polożonych w niskich miejscowo: 
ściach, tak uprawa roli, jak i siewy przerwane, z po- 
wodu zbytniej wilgoci. 

. Smutne zaiste nadzieje rolników!’ 


== Z Mławy donoszą nam: 

+W żadnem pewno z miast prowincjonalnych ży- 
cie towarzyskie nie znajduje się w takiem tuśpieńia 
jak u ñas. 

Każdy żyje w odosobieniu, a wszelkie starania, 
czynione w celu utworzenia jakiegoś ogólnego kół: 
ka, nie osiągają skutku. 

Z tego to powodu i teatr amatorski poszedł w za- 

mnienie; chociaż zdawało się, iż rozrywka ta, po- 

ączona nadto z dobroczynnym celem znajdzie po- 
parcie. 

Ani zmiana kierownika-teatru, ani inne starania 
nie odnoszą skutku, brak bowiem dobrej woli, 

Za to pod innym względem Mława odznaczyła 
się, usuwając zupełnie żebractwo. 

Od kilku soda! mławianie wnoszą stałe lub odò- 
browolne składki cò tydzień na ręce miejscowego 
proboszcza, który rozdziela je pomiędzy ubogich. 

Urządzenie to zasługuje rzeczywiście na uznanie 
i naśladowanie gdzieindziej.” 

= Samobójstwo. 

Z Łomży odbieramy nowe szczegóły o samobójstwie ucznia 
T-ej klasy gimnazjum płockiego, Pawła L., Syna komisarza 
do spraw włościańskich, w powiecie łomżyńskim. 

L. przepędziwszy święta w Łomży, w dniu 28 z. m. wyje= 


chał do Płocka, lecz ze stacji Ozyżew wrócił Bię karetką 
pocztową do domu. 

Nie dojeżdżając do Łomży, L. wysiadł z powozi I oświad- 
czył pocztyljonowi, iż pójdzie do miasta pieszo, poczem ze- 
szedł z szosy w pola i tu wystrzałem 2 rewolweru pozbn- 
wił się życia, 


NEREROLOGJI A. 


+ Jutro, dnia 2-go maja, jako w drugą bolesną rocznicę 
rocznicę Śmierci 8. p. Aleksandra Zakrzewskiego, odpra- 
wiać się będzie żałobne nabożeństwo w kościele Św. Anto- 
niego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 40-€ej zrana, na 
które pozostały syn zaprasza krewnych, kolegów, przyjaelół 
i znajomych. —1488— 

+ Dnia 5 maja, w poniedziałek, jako w piątą belesną ro- 
eznieę śmierci ó. p. Edwarda Potrykowskiego, odprawio= 
ne będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Krzyża, o go= 
dzinie f4-ej zrann, na które pozostała żona zaprasza pobo- 
żnych w Chrystusie. —1477— 

+ W dniu 4 maja r. b, jako w trzecią rocznicę Śmierci 
6. p. Augusty z Granzowów Jaeger, odmówioną będzie za 
spokój jej duszy żałobna modlitwa w kościele ewangelicko- 
augsburskim, o godzinie 42-ej w południe, na którą pozo- 
stały mąż z dziećmi z"prasza familję i życzliwych.  —1487 
m W M O O O r nw, 


|| TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO“, 


Berlin 1-go maja, 
Komisja dla prawa przeciw socjalistom odrznciła 


, przedłużenie tegoż równością głosów. Windthorst | 
| oświadczył, że członkowie centrum, którzy w komi- | poranne—to można będzie mieć nadzieję pewnej trwało- 


się skrępowanymi przez to w głosowaniu swem w 
pełnym parlamencie. 

Paryż 1-go maja. 

Poseł chiński w Berlinie Li-Fong-Czao mianowa- 
ny został posłem w Paryżu. Mianowanie to znaj 
duje się w związku ze sprawami tonkińskiemi, 

Londyn 1-go maja. 

W Kairze rozeszła się pogłoska, że Chartum pod: 
dał się powstańcom, a jenerał Gordon został zamor- 
dowany. i 

Londyn 1-go mafà. 

W Hartford (w stanie Michigan) spłonął dom ubo- 
gich wraz z wszystkimi mieszkańcami tegoż. 

Nowy Jork 1-go maja. 

Przy wybuchu magazynu prochu w San-Jose zgi- 
nęło 21, odniosło rany 79 osób, 

Toronto (Kanada) 1-go maja, 

W gmachu parlamentu znaleziono wczoraj nabcj ' 
dynamitowe w takiej ilości, iż większa część sma 
chu mogła być przez nie wysadzona w powietrze, 

Petersburg 1-go maja. 

Z Kronsztadtn donoszą, iż otwarcią żeglugi ocze- 
kują nie wcześniej jak w sobotęę 


Odessa 1-go maja. ; 
Wobec krytycznego położenia rynków zbożowych 
na południu, trudności kredytn i wielkich kosztów 


|| 


nakładowych przy transporciezboża za granicę wła- 
ściciele ziemscy i handlujący zbożem zamierzają 
wystąpić z petycją do rządu o jaknajprędsze zapro- 
wadzenie elewatotrów ż wydawaniem pożyczek pod 


zastaw na zboże. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 1-go maja (godz, 6 m. 25). 

Zmaćżnie mocniejsze panowało usposobienie przy 
rozpoczęciu dzisiaj czynności giełdowych w Berli- 
mie. Wartości spekulacyjne nader żywo były obra- 
cane. Chętny pokup jaki miały podniósł ich kursa 
dosyć znacznie. Rynek wartości kolejowych oży- 
wiony przy żywych obrotach. Później jednak na- 
stąpił zwrot niekorzystny, który większość kursów 
sprowadził na pierwotny poziom. W rezultacieakcje 
kredytowe obniżone zostaly w kursie o 1 markę. 
Wartości kolejowe pozostały z pewną zwyżką. 
Wartości rosyjskie w dążenia zwyżkowem, przy 
którem, mimo osłabienia końcowego i zamknięcia 
czynności, w usposobieniu słąbem utrzymać się zdo- 
łały, Ruble również zwyżki doznały. Żyto o 50 do 
75 fenigów niżej w obu terminach. 2 

Berlin 1-go maja, godz, 5m. 10 wieszót (noto- 
wanie urzędowe giełdy), „ 5 CH 

Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm, 208.50 

Weksle na Warszawę , . e « « . « 208.20 

Weksle na Petersburg krótkoterminowa 207.50 

Weksle na Petersburg długoterminowa 206.— 

Bilety banku ros. na dostawę e'e a e) 208.75 

Wschvania pożyczka la-eyemisjć sje s1 60.20 

Akcje kredytowe. . a « © o e « ed) 539.— 

Listy zastawne serja, IZA. © a a «1 63.70 

Weksle na Londyn krót.,, e e e e's" 20.415 

"sb m dilugot.. « o o` o] el, 20.345 

Żyto z dostawą na jesień. eo e e e. 147295 

Żyto na wiOSNĘ + « » » « © > e» e) 146.50 

Petersburg 1go maja, godz 7 m. 5 wiecz. 
(notowanie urzedowe) -  : 

Weksle na Londyn , , s + «1 Ahy 
2193. 


Pożyczka premjowa I-ej em. «' 
209, 
04. 


II-ej em. «` 


soseen’ 
pen 


Półimperjały 


Notowania urzędowe berlińskie w zupełności odpo- 
wiedziały oczekiwaniom i spełniły obietnice w szacowa- 
niach porannych zawarte a dla rubli wielce korzystne. 
Przerażaćby tylko mogło doniesienie o osłabieniu sie u- 
sposobienia przy zamknięciu czynności giełdowych lecz 
znowu pocieszać może to, jż pomimo tej okoliczności ru- 
ble jednak na podniesionym poziemie utrzymać się zdo- 

| taty. Jeżeli ten zwrot ku zwyżce nie jest tylko reak- 
| cyjnym ruchem po realizacji końcomiesięcznej zwykłym 
—o czem objaśnia nas pewniej dzisiejsze szacowania 


r. powiatowem Łucku otwarte sostanić pra- : sji głosowali przeciw przedłużenia prawa, nie cznją | ści tego dążenia na chwilę przerwanego. Tak świetuy 


+ „s* 


rezultat zapisów na pożyczkę rosyjską konsolidowanę 
wzbudza zresztą zaufanie do wartości rosyjskich i do 
zwyżki zapewne stę przyczyni. W porównaniu, z.dniem 
poprzednim ruble zyskały 20—50 fenigów, co wywoła 
obniżkę kursów waluż obcych na giełdzie warszawskiej, 
jakkolwiek zwyżka ta, już wczoraj w pewnej części wy- 
zyskaną została. Kursa dnia poprzedniego były: 208.30, 
208.25, 540, 148.50, 147. 
J. WŁ 


G'dańsi 30-go kwietnia 1884-g0 roka» 


Pszenica cena najwyższa . 147800 
| „ regulacyjna bieżąca 7.98 

A. „ na dostawę wiosenną 7.92 
Żyto eena najwyższą za polskie . —— 
»  w„ Tegulacyjna . s. - . 597 
R , na dostawą wiosenną . 5.97 
Jęczmień browarny > «e e » > == 
„ na p a e I A E N pi 
Groch do jedzenia a i mm 
n na pasz? . . » » s’ —-„— 


CENY ZBOŻA. 
dni: 1-go maja roku 1884 na stacji „Pragw* drogi ze- 
laznej wartzawsko- terespolskiaj. i 

Fszenica wyborowa 140—148, średnia 130 —137, ordy“ 
naryjna 115 —120. 
By wyborowe 105—108, średnie 100—103, ordynaryj ne 
5—98. 

Jęczmieńwyborowy 109—114, średni 105—107, ordyna- 
ryjny —.—, 

Owies wyborowy 98—105, éredai 94 —97, ordynaryj- 


ny 90 — 93, 
Gryka 95 — 99. Groch 115 — 125. Kasza jagla- 
srednia 122—128, ordynaryj- 


na wysorowa 130—134, 
Qa 116—121. 
B. Werner et} Camp, 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralna stację telogra- 
ficzną w dniu 30-ym kwietnia roku 1884-go, a niedore- 
czonych adresatom, z powodu niedokładnych adresów: 

Frischberg,— Hotel Saski, ksiądz Lissowski,—Lajzer 
Szpacenkopf, Muranów, — Monsieur Dutalis, Nowy-Swiat 
4,—Wspólna nr 20,—Plac św. Aleksandra, Bartuld, — 
Madutki Moszek,—Nr 19 mieszkanie 13, Artychowicz, 
—Nagiel Oppenheim, Bagatela 1769,—M. Herman, Mu- 
ranów 31, Alberstein,—J. Kamel. x 

Uwaga. Osoby, życząeo odebrać którą z wyżej wy- 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz- 
uej dowód legitymaceyjny. 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Panu F, Starża Majewskiemu w Woskrzeni- 
cach.-=Korespondent masz miał na myśli i pisał 0 tej 
części szosy z Białej do Brześcia, która, jak sz. pan sam 
przyznaje, domaga się reparacji, nie zaś nie nadmieniał 
o drodze z Białej do Woskrzenie, nie pozostawiającej, 
zdaniem sz. pana, nie do życzenia, Cóż więc mamy pro- 
stować? 

— Panu Tymien.w Opolu.—Z objaśnienia sz. pana 
skorzystać nie możemy, ponieważ niedawno drukowali- 
śmy wyczeipującą w tym przedmiocie odpowiedź dwóch 
członków zainteresowanego zarządu, 

— Panu Z. F.—Fakta życia potocznego powtarzają 
się, takie np. jak podrzucenia dzieci codziennie, a także, 
jak wspomniany, przez sz, pina raz na rok albo lat kilka, 
nie idzie jednak zatem, żeby dzienniki nie miały tego 
rodzaju zdarzeń regestrować w kronice bieżącej, Jeżeli 
sz. pan ciekawy, możemy służyć nazwiskiem osoby po- 
szkodowanej. która prawdziwość faktu potwierdzi. 

— Panu E. K. w Lipnie.—Choćby się pan nawet 
podpisał. nie poruszajibyśmy sprawy prywatnej, a cóż 
dopiero gdy list tylko głoskami podznaczony! 

— Włochowi. —Jeżeli własny dowcip i wytrwałość 
nie zbliży pana z tà rodaczką, to my nie w tym wzglę- 
dzie nie poradzimy:.. * 


— Warszawkie Towarzy stwo dobroczynności ma 
zaszczyt podać do wiadomości publicznej, iż na dochód 
ubogich i sierot, pod opieką tegoż Towarzystwa zosta- 
jących, danom będzie w dnin 22-im kwietnia (t-go maja) 
r. b., t.j. w niedziele ð godzinie 7 i pół wieczorem 
przedstawienie teatru amatorskiego, złożone: i 

1) z komedji w 1-ym akcie, zfrancuzkiego, p.t. „Pod- 
stęp pana kapitana”; 

2) z komedji w l-ym akcie przez Edmunda Gondine- 
ta, 2 franenzkiego tłumaczonej, p. t. „Homar“ (pier- 
wszy raz); 

3) z obrazka ludowego w 1-ym akcie ze śpiewami, o- 
ryginalnie napisanego przez Wł. D. Gutowskiego, z mu- 
zyką G. Rożnieckiego, p. t. „Przed ożenkiem* (pierwszy 
raz). 

Cena miejsc: Loża na 6 osób rs. 10 (dziesięć); —fotel 
między lożami rs. 1 kop. 50;—krzesło w 3 pierwszych 
rzędach rs. 1 kop. 20;—krzesło w 5 następnych rzędach 
rs. 1;—-krzesło w ostatnich rzędach kop. 50;— amfite- 
atr w 1 rzędzie kop. 75, w 2 rzędzie kop. 60, w osta- 
tnich kop. 30. 


lac Teatralny nr 
edaktor Waciów Szrymaonownki.—Sekretarz Reda 


a) p w = 


Bilety na to przedstawienie sprzedawane będą w kan- 
celarji warszawskiego ` Towarzystwa dobroczynności 
od godziny 11-ej do l-ej w południe i od godziny Gej 
do 7-ej wieczorem, w dniu zaś przedstawienia w kasie 
teatru. 

Prezes administracji ogólnej Swieszewski, 
Sekretarz Towarzystwa J. Heppen. 


- Cyrk Ciniselli. — 


Dziś występ słynnego w świecie jeźdźce 
Saltomortales et pirouettes 


p HERNANDEZ, 


który wykonywać będzie nadzwyczajne ówiczenia 
na nieosicdłanym koniu, 


— Przegląd techniczny, zeszyt kwie- 
tniowy, wyszedł z druku i zawiera następujące ar- 
tykuły: Czystość wnętrza kotłów parowych przez 
A. Kossutha, inż. — Oznaczenie napięć wywołanych 
działaniem sił prostopadłych do przekroju, przez K. 
Obrębowicza inż. (e. d.) — Rzut oka na projekt ka. 
plicy: pomnikowo-grobowej dla $. p. Karola Schei- 
blera, bud. P. Brakalskiego i M. Tołwińskiego, przez 
WŁ. Hirszla bud. — O chemicznej kontroli osmozy, 
przez T. Rutkowskiego.—Sprawozdanie z wystawy 
elektr. w Wiedniu 1883 r. V. Baterje galwaniczne i 
zbiorniki elektryczności, przez Wł. Kozłowskiego, 
inż. — Protokół sądn konknrsowego, dotyczącego 
projektów kaplicy pomnikowo-grobowej dla 5. p. 
Karola Schciblera.—Nowe książki. —Hamulec Car- 
pentier'a (dok.).— Budowa wierzchnia pomysłu inż. 
Vogdt'a. — Sprawozdanie z czasopism cukr, przez 
J. Piaseckiego. —Helhofit, przez W. Choroszewskie- 
go, inż. gór.— Przewietrzanie lokalów publicznych. 
— Beton asfaltowy. —Kronika bieżąca: Posiedzenia 
redakcyjno-cukrownicze,—Przepisy czasowe, doty- 
czące budowy i wyzysku bocznie. — Oświetlanie e- 
lektrycznością w Berlinie. Przyczynek do słowni- 
etwa technicznego, itd., itd. —Pięć tablic rysunków 
i 4 drzeworyty w tekscie. — Prenumerata roczną 
w Warszawie rs. 10, z przesyłką pocztową rs: 12. 
Adres redakcji Złota 28 B. (508) 


MALZĄ s 
DROGI ŻELAZNEJ 
warszawsko-terespolskiej 


podaje do wiadomości, że od dnia 1 (13) maja r. b, 
wprowadzony zostaje na tejże drodze letni rozkła 
jazdy, podług którego pociągi pasażerskie przycho- 
dzić i odchodzić będą: 

E. Pociąg osobowy z powozami klasy 1, 2 
i 3-ej dla pasażerów miejscowej komunikacji, oraz 
z powozami klasy 1i 2-ej dla pasażerów jadących 
w bezpośredniej komunikacji z drogą żelazną mo- 
skiewsko-brzeską. 

a) wychodzi z Warszawy (Pragi) o godzinie 8 m. 
15 rano; 

wychodzi z Łukowa o godzinie 11 m. 40 rano; 

przychodzi do Brześcia o godzinie 2 min. 5 po po: 
łudniu. 

W odwrotnym kierunku: 

b) wychodzi z Brześcia o godzinie 2 min. 6 po po- 
ładniu; 

wychodzi z Łukowa o godzinie 4 min. 42 po po* 
łudniu; 

przychodzi do Warszawy (Pragi) o godzinie 7 m. 
48 wieczór. 

HH. Pociąg pocztowy z powozami klasy 
1i2-ej dla pasażerów miejscowej i bezpośredniej 
komunikacji z drogami żelaznemi moskiewsko-brze- 
ską i południowo-zachodniemi, oraz z powozami 
klasy 3-ej dla bezpośredniej komunikacji na drogi 
żelazne moskiewsko-brzeską i południowo-zacho: 
dnie: 

a) wychodzi z Warszawy (Pragi) o godzinie 3 m. 
50 po południu; 

wychodzi z Łukowa o godzinie 7 m. 12 wieczór; 

przychodzi do Brześcia o godzinie 9 m. 50 wieczór. 

W odwrotnym kierunku: 

b) wychodzi z Brześcia o godzinie 7 m. 50 rano; 

wychodzi z Łukowa o godzinie 10 min. 48 rano; 

przychodzi do Warszawy (Pragi) o godzinie 1 m. 
49 po południu. 

HHH. Pociąg osobowo =towarowo- 
wojskowy z powozami klasy 1, 2i 3-ej. | 

a) wychodzi z Warszawy (Pragi) o godzinie 10 
wieczór; È 

wychodzi z Łukowa o godzinie 3 m. 25 w nocy; 

przychodzi do Brześcia o godzinie 7 m, %6 rano. 
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W odwrotnym kierunku" 
L wychodzi z Brześcia o godzinie 10 m. 53 wie- 
cZÓT; ugę 
wychodzi z Łukowa o godzinie 3 m. 6w nocy; |. 

-przychodzi do Warszawy (Pragi) o godzinie 8 m. 
13 rano. | 

Pociągi osobowe drogi żelaznej warszawsko-te-. 
respolskiej pozostają w bezpośredniej komunikacji 
z pociągąmi kurjerskiemi drogi żelaznej warszaw* 
sko wiedeńskiej do Wiednia, z pociągami kurjer*. 
skiemi drogi żelaznej moskiewsko-brzeskiej do Mo-, 
skwy, oraz z pociagami pocztowemi drogi nadw, 
ślańskiej „na odnodze Łuków Iwangród. 

Pociągi pocztowe drogi żelaznej warszawsko-te 
respolskiej, komunikują się z pociągami kurjerskie- 
mi drogi żelaznej warszawsko-bydgoskiej do Berli-. 
ną i z pociągami pocztowemi dróg źelaznych mo- 
skiewsko brzeskiej do Moskwy i południowo-zacho” 
dnich do Kijowa. i 

Pociągi towarowo-osobowo-wojskowe drogi żela- 
znej warszawsko-terespolskiej korespondują z po 
ciągami towarowo-osobowemi drogi żelaznej żabin- 
sko-pińskiej i pociągami pocztowemi dróg żelaznych 
południowo-zachodnich do Białegostoku i Grajewa. 


m m a a e 

— W domu W-go Jana Zawiszy przy ulicy Bie- 
lańskiej nr 12, będzie do oglądania obraz (plafond), 
Siemiradzkiego „Światło i ciente“ co viedzie- 
la od godziny 1 do 6-ej po południu, za opłatą 15 
kop. na rzecz kasy paralityków. (1486) ` 


— Pp. amatorzy spiewu obojga płci, ży: 
czący sobie przyjąć udział w śpiewie kościelnymi, 
korzystać z początkowego wykładu zasad śpiewu, 
raczą się zgłosić doorganisty przy kościele pe 
(506 


nym Panny Marji na Nowem-Mieście. 


kompozycji p. Tarczyńskiego, a nie Miinchheimera, 
jak wszystkie pisma przed dniem koncertu ogłosiły. 


DYW STANISŁAW KRZYZANOWSKI. 
EWG A (hotel krakowski, Bielańska) gg 


Karta obiadu na piątek'2 maja- : 


Zupy: Szeząawiowa, rosół z dróbkami 
Paszteciki ptysiowe. 
Sztuka mięsa: Biała, klopsy ze śmietaną i szam- 


pionami. 
Szczupak po żydowsku. 490 


Pieczyste: . Kurczęta, polędwica, comber barani, 
p Pirogi rozengardowskie. K 
Cena kop. 75 


Z EZ EE 
Rozkład jazdy na drogach żelaznych: 


Odeliowzą | Przychodzą 
POCIĄGI Fodziny i minuty 
Warszawsito-Wiedeńska: 


Pośpieszny 3 klasy ,. . ... . „| 6-— rano | 950 wiecz. 
OkoboWy 3 = aw 14 + > „|lijlOrano | 5/55 po poł 
Powyższe pociągi łączą się z dro- 


gą Jódzki 
Kurjerski 2 klasy AR 


ot, A 9/15 wiecz. | 7/15 rano 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa| 6/50 wiecz. |10/10 rano 
Warszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy sis. . «. «»'» 3/15po poł.| 2/35 po 
Osobowy 3 klasy o. ss s i « «| T[— rano [10/30 wieez 
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna] 4/40 po poł.| 8/26 rano 
Warszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3 tylko 
w komunikacji bezpośredniej , 3/50po poł.| 2/— po poł. 
Osobowy 3 klasy . . „ . . . . .|1030rano | 8/28 wiecz 
Osobowo-towarowy 3 klasy , . , 7/15 wiecz. | 8/13 rano 
W arszawsko-Petersburska: 
Kurjerski 2 klasy . ni.s e . „ „|10/13 rano 1/43 wieca 
Osobowy 3 klasy s... e.. .| 6/48 wiecz. | 3.83 rano 
Pocztowy 3 klasy-. « 1 + + « . $ aa wiegz. | 9) Brano 
Nadwiślańska do Kowla: 
Poostówy |». 2 «7 > SS 2 3|10 po poł.| 2|/— po poł. 
OSOBOWY. « a 40 pla 2 « « »« „| 8) 5 wiecz. | 8I12rano 
Osobowy do Lublina . moso» > » » rosie: = — 
Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy oe.. PEL wodo, sł 5140 po poł.|11/40rano ` 
Osobowy . » « « « * * » * +. .| d20rnno | 827 wiedze 
— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy do Płocka © -~ 


dziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9 zrana. — Z Płock 
do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałku) o godzinie Ó 
zrana. — Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza W 
oniedziałki, środy i piątki o 
Y Sandomierza do Nowej-Ale 
czwartki i niedziela o godzinie 8 z rana. — UWAGA, Bilety 
«ie do spotkania statku idącego z Plocka po rs. t 
od osoby. 


p ZZOZ z Ó 

— Statek „Zefir“ kursuje, utrzymując stałą komunika* 
cję pomiędzy Nowo-Aleksandrją (Puławami) a Sandomie< 
tzem, Odpływa z Nowej: Aleksandcji: w niedziele, wtorki 
czwartki, o godzinie 5-ej zrana; z Sandomierza zaś Z Po” 
wrotem: w poniedziałki, środy i piątki, o godzinie 8-ej zgiń 
20 AYIA (2 Man) L334 Ge 


odzinie 5. min. 30 « rana. 
ndrji. (Puław) wa wtorki 


